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Krypton i ksemon, zawarte w bardzo
małych ilościach w powietrzu atmosfer
rycznym, są, jak wiadomo, mniej lotne niż
wszystkie inne składniki powietrza. Wsku¬
tek tego podczas1 skraplania' i rektyfikacji
powietrza, zmierzającej do wydzielania
mniej lub bardziej czystego tlenu, zbierają
się one w tym gazie. Dotychczas krypton
i ksenon wydzielano jedynie z tlenu, za¬
wierającego obai te gazy. Lecz ilości kryp-
tonai i kisenonu, które można uzyskać w ten
sposób, są małe i nie mogą wystarczyć do
wszystkich celów, do jakich gazy te nada¬
wałyby się dzięki swym właściwościom
specjalnym, ftp, do napełniania żarówek ga-
oem.

Przy stosowaniu sposobu według wyna¬
lazku niniejszego wydziela się krypton i
ksenon bezpośrednio z powietrza atmosfe¬
rycznego bez uprzedniego rozdzielania go.
Sposób ten polega na tym, że powietrze
atmosferyczne, ochłodzone uprzednio pra¬
wie do Jego punktu rosy, poddaje się bez¬
pośrednio rektyfikacji za pomocą cieczy
płócznej, złożonej ze skroplonego gazu
bardziej lotnego niż krypton albo złożo¬
nej z mieszaniny takich gazów skroplonych,
przy czym ciecz płóczną najlepiej stoso¬
wać w ilości dość znacznej, aby móc zatrzy¬
mać praktycznie całą ilość kryptonu i kse¬
nonu, lecz niezbyt wielkiej w stosunku dk>
przerabiamegO' powietrza, po czym w cie-



ćzy, pochodzącej z rektyfikacji, stęża się
zawartość kryptonu i ksenonu wyparo¬
wując t^ ciecz prawie całkowicie.

Jako ciecz płócizna najlepiej może słu¬
żyć powietrze, pozbawione uprzednio swe¬
go kryptonu (dla uproszczenia w dalszym
ciągu nie powtarza się wyrażenia ,,i kse-
nonu"), lecz może nią być również azot lub
tlen, albo mieszanina obu tych gazów w
dowolnym stosunku. Ilość cieczy płócznej
może stanowić mniej niż dziesiątą część
przerabianego powietrza. Jeśli ciecz płóciz¬
na nie zawiera kryptami, to powietrze p*
przeróbce może być całkowicie uwolnione
od tego gazu.

Doprowadzanie ciepła, niezbędnego do
wyparowania cieczy, zawierającej krypton,
najlepiej uskuteczniać w znany sposób za
pomocą zaslaldmiczo równoważnej ilości gah
zu ochłodzonego, który się skrapla w miarę
parowania cieczy i którego rodzaj dobiera
się tak, żeby ciecz, pochodząca ze skrople¬
nia go, mogła służyć jako ciecz rektyfika¬
cyjna dla przerabianego powietrza. Ochło¬
dzony gaz może się składać w części z już
zrektyfikowatiego powietrza.

W razie potrzeby można uzyskać jedno¬
cześnie z kryptonem gaz bogaty w tlen,
który to gaz może być tlenem praktycznie
czystym, o ile ciecz rektyfikacyjna nie za¬
wiera znaczniejszej ilości składników mniej
lotnych niż tlen, co zwykle bywa. W tym
celu wystarczy wypłókać za pomocą cie¬
czy, prizezmaiczomej do wyparowywania i
zawierającej krypton, w kolumnie pomoc¬
niczej, zaopatrzonej w kilka przegród
rektyfikacyjnych, gaz odparowywany z tej
cieczy i na odpowiednim poziomie tej ko¬
lumny pomocniczej odbierać część tego ga¬
zu. Część zaś gazu nieodebraną, gromadzą¬
cą się u wierzchołka tej kolumny, najko^
rzystniej dodaje się do powietrza, przezna¬
czonego dbi przeróbki, po zrektyfikowainiu
przezeń cieczy, przeznaczonej do wyparo¬
wania. W ten sposób straci się jedynie
drobną ilość kryptonu, porwaną przez ode¬

brany galz. Tak1 samo, nie chcąc uzyskiwać
tlenu jednocześnie z kryptonem, najlepiej
dodać całą ilość wyparowanego gazu do po¬
wietrza, przeznaczonego db przeróbki.

Zamiast uzyskiwać ciecz płóczną w wy-
pamiku przez wymianę ciepła między cie¬
czą zawierającą krypton, która służyła
uprzednio do rektyfikacji powietrza, a od¬
powiednią ilością gazu o niezbędnej pręż¬
ności można by ją również pobierać z sa¬
mego powietrza, przeznaczonego do prze¬
róbki. W tym celu powietrze ó odpowied¬
niej prężności można wprawiać w krążenie
w wiązce rur skraplających wraz ze spły¬
wem powrotnym, oziębianej z zewnątrz
przez parowanie przy zmniejszonej pręż¬
ności większej części cieczy, pochodzącej
ze spływu powrotnego, do której dodano
niezbędną małą, uzupełniającą ilość cieczy.
Drobna część cieczy nieulotnionej, która
zbiera się w aparacie o spływie powrotnym,
zawiera 'krypton. Tak samo można przeproś
wadząc powietrze do kolumny rektyfika¬
cyjnej, ponad której główną częścią znaj¬
duje się wyparnik, zasilany z zewnątrz cie¬
czą, pochodzącą z rektyfikacji. Przeważna
część cieczy zostaje wyparowana w wypar-
niku przy odpowiedniej prężności, podczas
gdy część niewyparowaną bogatą w kryp¬
ton odbiera się. Jednakże oba te sposoby
wytwarzania cieczy płócznej posiadają tę
wadę, że wymagają pośredniego chłodze¬
nia całości przerabianego powietrza za po¬
mocą znacznych powierzchni, niezbędnych
do tego celu.

Sposób według wynalazku niniejszego,
przynajmniej w zastosowaniu do powiętrzai,
przeznaczonego do rektyfikacji i stanowią¬
cego główną część przerabianego gazu, wy¬
maga jedynie drobnych różnic prężności.
Można np. sprężyć powietrze do ciśnienia
nieco wyższego niż atmosferyczne, a po o-
ziębieniu rozprężać je przez wykonanie pra¬
cy zewnętrznej, najlepiej w turbinie, aby
dostarczyć całą ilość lub część cieczy uzu¬
pełniającej, niezbędnej do wykonywania
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procesu. Ciecz tę można również wytworzyć
wszelkim innymi znanym sposobem. Jeżeli
wyparowuje się ciecz, .zawierającą kiryp-
tooif za pomocą zasadniczo równej ilości
gazu ochłodzonego, to gazem tym może być
nip, rozprężona część gaizu, podlegającego
znanemu przebiegowi skraplania pod' ciśnie¬
niem, podczas gdy część nierozprężonia do¬
starcza cieczy uzupełniającej. W tym razie
część przerobionego gazu wolnego od kryp¬
tonu spręża się po wymianie ciepła między
gazem, przeznaczonym do sprężania, a ga¬
zem sjprężomiym, następnie dzieli się ją na
dwie części, z których jedna rozpręża się
przez wykonanie pracy zewnętrznej aiż do
prężności, pozwalającej jeszcze na jej
skroplenie w wężownicy, zanurzonej w cie¬
czy, zawierającej krypton, przeznaczonej
do wyparowania, do której to cieczy
część tę kieruje się, druga zaś część prze¬
bywa swą drogę, wymieniając ciepło z o-
chłodzomym gaizem, przeznaczonym do
sprężania, w zetknięciu z którym skrapla
się dostarczając w ten sposób cieczy uzu¬
pełniającej.

Rysunek uwidocznia jako przykład
schemait urządzenia*, służącego do wykony¬
wania sposobu według wynalazku.

Powietnze, nie pozbawione uprzednio
dwutlenku węgla, wprowadza się w tempe¬
raturze otoczenia przy małym nadciśnie¬
niu, np. około 1,7 atm abs.( na przemian do
dwóch zasobników zimna -A1 i A2. Powie¬
trze, przeznaczone do przeróbki, przepły¬
wa najpierw przez zasobnik A1.

Po wylocie z tego zasobnika powietrze
mai w przybliżeniu temperaturę —185°C.
Rozprężaj się go przez wykonanie pracy
zewnętrznej w turbinie B prawie do ciśnie¬
nia atmosferycznego. Po wylocie z turbiny
powietrze ma temperaturę około —190PC.
Następnie prowaidizi się je do spodu kolum¬
ny rektyfikacyjnej C, podczas gdy pozba¬
wione fciryptonlu ciekłe powietrze w ilości
około Vio części przerabianego powietrza
przelewa się u wierzchołka kolumny. Ciecz,

zebraną u dołu kolumny, wyparowuje się
prawie całkowicie w wyparniku D, umiesz¬
czonym pod kolumną C i ogrzewanym za
pomocą wężownicy /.

W celu ogrzewania wypamika D i otrzy¬
mywania jednocześnie cieczy, służącej do
rektyfikacji powietrza wraz z potrzebną
cieczą uzupełniającą, postępuje się w spo¬
sób następujący: spręża się w przybliże¬
niu do 10 atm w sprężarce Ę okołlo Vio
części powietrza, pozbawionego kryptonu.
Powietrze, uchodzące z kolumny C, wpra¬
wia się przed tym w obieg kolejno przez
wymienjnicę ciepła G przeciwprądlowo
względem części tego samego powietrza:,
już skroplonej, następnie przez wymien-
nicę F w przeciwprądizie względem całości
sprężonego powietrza. Część sprężonego
powietrza, która nie dochodzi do wymien¬
nicy G, a zostaje rozprężona w sprężarce
H, pracującej wówczas jako rozprężarka,
aż do prężnlości zawartej w granicach 2 —
— 3 atm abs. wystarczającej do jej skrop¬
lenia w wężownicy / wypamika D, skra¬
pla się w tej wężownicy / i z dodatkiem
ciekłego powietrza, pochodzącego ze skro¬
plenia części powietrza sprężonego, prze¬
chodzącego db wymiennicy G, przelewa się
u wierzchołka kolumny rektyfikacyjnej C.
Powietrze, pozbawione kryptonu, uchodzą¬
ce z kolumny C i nie sprężone ponownie,
bądź też 9/io ^eś° powietrza przechodzi do
zasobnika A2, kttóry ochładza.

Zamiajst rozprężać powietrze przed jego
rektyfikacją, można je rozprężać również
bezpośrednio po niej przed jego wejściem
do zasobnika A2.

Mała ilość cieczy, nie wyparowana w
wyparniku D, przelewa się u wierzchołka
pomocniczej kolumny rektyfikacyjnej K.
U podstawy, tej kolumny większa część
przelanej cieczy zostaje wyparowana za
pomocą wężownicy L, zasilanej częścią
sprężonego zimnego powietrza, uchodzące¬
go z.wymiennicy F. Ciecz, wytworzoną w
wężownicy L, łączy się z cieczą, wytworzę-
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ną w wężownicy /. ^Gaz, zawierający nieco
kryptonu, uchodzący u wierzchołka kolum¬
ny K, łączy się za pomocą przewodu M z
gazem, wznoszącym się ponad wyparfti-
kiean D. Ciecz, odebrana w małych iloś¬
ciach u podstawy kolumny /T, jest bogata
w krypton. Można z niej wydzielić kryp¬
ton bardzo czysty przez oczyszczanie me¬
chaniczne i chemiczne, uskuteczniane w
sposób znany.

Z a s t r zeżenia pat en t o w e.

1. Sposób wydzielania kryptonu i kse-
nonu ;z powietrza atmosferycznego za po¬
mocą rektyfikacji, znamienny tym, że po¬
wietrze o niskiej prężności i poprzednio o~
chłodzone w przybliżeniu do jego punktu
rosy poddaje się bezpośrednio rektyfi¬
kacji za pomocą cieczy płócznej, złożonej
ze skroplonego gazu lotniejszego niż kryp¬
ton albo z mieszaniny podobnych skroplo¬
nych gazów, przy czym ciecz płóczną sto¬
suje się najlepiej w ilości dostatecznie du¬
żej do zatrzymania całej ilości kryptonu i
ksenonu, lecz nieznacznej w stosunku do
ilości przerabianego powietrza, po czym
krypton i ksenon stęża się w cieczy, pocho¬
dzącej z rektyfikacji, przez prawie całko¬
wite wyparowanie tej cieczy.

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tym, że gaz uzyskany przez wyparowa¬
nie cieczy, zawierającej krypton i ksenon,
łączy się z powietrzem, przeznaczonym do
przeróbki.

3. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tym, że wyparowanie cieczy, zawie¬
rającej krypton i ksenon i pochodzącej z
rektyfikacji, uskutecznia się za pomocą
zasadniczo równoważnej ilości gazu ochło¬

dzonego, który się skrapla w miarę wypa¬
rowywania cieczy, przy czym ciecz, uzys¬
kana w ten sposób, służy do rektyfikacji
przerabianego powietrza,

4. Sposób według zastrz. 3, znamien¬
ny tym, że gaz ochłodzony, służący doi wy*
parowywania cieczy, uzyskuje się przez
sprężenie części przerabianego powietrza
i ochłodzenie go przez wymianę ciepła z
tym samym powietrzem, płynącym do
sprężarki.

5. Sposób według zastrz. 3, znamien¬
ny tym, że gaz ochładzany, służący do wy¬
parowywania cieczy, uzyskuje się przez
rozprężenie w rozprężarce (H) części sprę¬
żonego przerabianego powietrza, ochłodzo¬
nego w wymiennicy ciepła (F), przy czyih
po wyjściu gazu w stanie skroplonym z wy-
parnika (D) dodaje się do niegO' resztę
sprężonego powietrza, ochłodzonego i
skroplonego częściowo w wężownicy (U),
częściowo w wymiennicy ciepła (G).

6. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tym, że ciecz przeznaczoną do wyparo¬
wywania, zawierającą krypton i ksenon,
rektyfikuje się gazami, pochodzącymi z wy¬
parowywanej cieczy, przy czym gaz w ciągu
rektyfikacji odbiera się, a nie odebrany gaz
najlepiej dodaje się do powietrza, przezna¬
czonego do przeróbki po rektyfikacji prze¬
zeń cieczy, przeznaczonej do odparowywa¬
nia.
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